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Część urzędową.

Ogłoszenie !
W księgach poboru , k tó re  so łty si i p rzełożen i 

obszarów  dw orskich  o trzym ają  do w yłożenia nie 
wolno im ro b ić  jak iclibądźkolw iek zapisków . J e ­
dynie na okładce w inni oznaczyć czas w yłożenia (np. 
„w yłożono do p rzeg lądu  publicznego od 29. stycznia 
do 11. lu tego  1922 r . “) z dodaniem  swego podpisu  
i p rzy łożenia pieczęci.

Śm igiel, dn ia  25. stycznia 1922.
P rzew odniczący  w ydziału pow iat.

(—) Kopczyński s ta ro sta .

Ogłoszenie
o wyłożeniu ksiąg poboru daniny.

Na m ocy art. 15 część II , ustaw y o poborze 
dan iny  państw ow ej (Dz. Ust. Rz. P. n r . 1 poz. 1) 
podaje się do publicznej w iadom ości, że w czasie 

od 29. stycżnia do 11. lutego 1922 r.
wyłożone będą w b iu rach  i k ancelarjach  niżej po­
danych sołtysów  gm innych i dw orsk ich  celem  p rze ­
glądania przez płatników7 w godzinach urzędow ych,

księgi poboru daniny.
1. Ia  — dla daniny, obliczonej na podstaw ie p o datku

gruntow ego
2. Ic — dla daniny, obliczonej na podstaw ie p o d a tk u

procederow ego
3. IcW  — dla daniny, obliczonej na podstaw ie podatku

w yszynkow ego
4. Id  — dla daniny, obliczonej na podstaw ie podatku

dom okrążnego.
T erm in w płacenia p ierw szej ra ty  daniny  p rz y ­

pada w czasie
od 5. lu te g o  do 4. marca br.

d ru g ą  ra tę  należy w płacić w czasie
od 5. marca do 15. kwietnia br.

(art. 17. część I I  iistaw y o poborze nadzw yczajnej 
dan iny  państw ow ej.

1. Komisarjat obwodowy Śmigiel wschód
a) gminy

1. Bojanowo S ta re  — Sroczyński
2. B ruszczew o — Klecha
3. G lińsko — Mania
4. Gniew ow o — A m broży
5. G órka duchow na — Szym ański
6. K arm in — Biały
7. Koszanowo — Szym anow ski
8. L ipno — M usielak
9. L ipno Nowe — N eum ann

10. N ietążkowo — Zim m er
11. Olszewo — Biały
12. Popow o W onies. —  Cieślik
13. P rzy siek a  S ta re  — M aćkowiak
14. R adom icko — B ednarczyk
15. R atow ice — W ojciechow ski
16. R obaczyna — H ałupka
17. S ierpow o — W itkow ski
18. Spław ie — O lejnik
19. Sulejew o — M aćkowski
20. T argow isko  -  Kozica
21. W yderow o — M arcinkow ski
22. W onieść — M eissner
23. Zygm untow o —  Cyka
24. Żydowo — Nyczka

b) obszary dworskie
1. Bojanow o S ta re  — G ernoth
2. Chełkowo — B ruck i-Iia rm in
3. G órka duchow na — H eym ann
4. Jez ie rzyce — F en g le r
5. Koszanowo — v. H offm annsw aldatt
6. P a rsk o  — v. GersdoiTf
7. P rzy siek a  S ta ra  — Sm ulkow ski
8. Spławie — B rucki - K arm in
9. Sulejewo — L ittm ann

10. W itosław  — v. Opitz
11. W onieść — Z ah rin g

2) Komisarjat obwodowy Śmigiel zachód,
a) gminy

1. BarobliD — R ydlichow ski
2. Białcz Nowry — Nosek
3. B iskupice — Ław niczak

4. B oguszyn — F rąckow iak
5. Boszkowo Nowak
6. B ronikow o — Dudkow iak
7. B rońsko  -  Koźlik
8. Bucz — M arcin iak
9. Czacz — Ludw iozak

10. C harb ie lin  — Konieczny
11. D łużyna — Śleboda
12. K arsznice — F urm an iak
13. M achcin — H ałupka
14. M orow niea - -  Nowak
15. Nowawieś — Frąckow iak
16. Pośw iętno — Klecha
17. Poladow o — F u rm an iak
18. P rzy siek a  P olska — Stryjakow 3ki
19. Popow o S tare  — K aczm arek
20. Skarzyń  — R ygulski
21. Sączkowo - F lieg er
22. Szczepankow o Nowre — S tachow iak
23. V/idziszewo — Mocek
24. Żegrów ko — Ranka

b) obszary dworskie
1. Białcz S ta ry  i Czacz — Iw aszkiew icz-Czaez
2. Boguszyn — F o rs te r
3. B ronikow o — F o rs te r
4. Boszkowo — K opczyński
5. Bucz — H erm ann
6. M achcin — N óhring
7. M orowniea — G rabow ski
8. Popow o S ta re  i B arohlin  —

Gogowski-Popowo S tare
9. Sokołow o — B ujakiew icz 

10. Żegrow o — W aligóra
3 Komisarjat obwodowy Wielichowo 

a) gm iny:
1. A ugustow o — M ołdrzyk
2. D ębsko — Lipowicz
3. G radow ice — G órny
4. Kluczewo — Blażejczak
5. Ł ubnica — K aczm arek
6. P io trow o — W eiss
7. P rochy  — M arcinow ski
8. P ruszkow o — A ndrzejew ski
9. Reńsko — W alkow iak

10. Siekowo — G órny
11. Siekówko — W itkow ski
12. Ś niaty  — Szalew ski
13. T rzcin ica — M arciniak
14. W ilkowo P olsk ie — H ierow ski
15. Z ielęcin — Staw icki
16. Ziem in — D udziński

b) obszary dworskie
1. Kluczewo — B iałły
2. Sieków ko — S tanisław ski
3. Siekowo i Ziem in — C zarnecki-S iekow o
4. W ilkowo Polskie — N aw rocki
5. W ielichow o — Schulz

4) Komisarjat obwodowy Kamienic, 
a) gminy

1. Cykówiec — M isiorny
2. Goździchowo — G ronostaj
3. Jask ó łk i — Szyguła
4. K am ieniec — K aczm arek
5. Karczewo — P lusko ta
6. Kotusz — Dymkę
7. Kowalewo — Mendel
8. Lęki W ielkie — Rawecki
9. Lubiechow o — C iorga

10. Parzęczew o — Nowak
11. Puszczykow o — F ran ek
12. Puszczyków iec — B orow czak
13. Ujazd H uby  — K aczm arek
14. W ąbiew o — Śledź
15. W ilanow o — Stachow iak
16. W olkowo — Nowak

b) obszary dworskie
1. Cykowo — M ałolepszy
2. Goździchowo — C iesielski
3. K am ieniec — Kuhn
4. Karczewo, W ielkie Ł ęki — R ow iński
5. Ł ęki Małe — T adrzyńsk i
6. Parzęczew o — D ym czyński
7. Ujazd — Jęczkow ski

Śm igiel, dn ia 25. styczn ia 1922.
Przew odniczący  wydziału pow iat.

' Kopczyński, S tarosta .

N iniejszem  podaję do ogólnej w iadom ośsi, żs 
rozporządzen iem  M inisterstw a b. dz. p rusk iej d o tych ­
czasow y U rząd Kom isja W ym iarow a o trzym ał nazw ę : 
U rząd S karbow y podatków  bezpośredn ich  i op łat 
skarbow ych i je s t sam oistnym  urzędem . K ierow nictw o 
tegoż u rzędu  pow ierzono sekr. podatkow em u p. J a ­
sińskiem u a niżej podpisanego  zw olniono od p e ł­
nienia funkcji przew odniczącego Komisji W ym iarow ej. 

Śmigiel, dn ia  24. stycznia 1922 r.
S ta ro sta . Kopczyński.

Ogłoszenie
o wywożeniu ksiąg poboru daniny.

Na m ocy art. 15, część d ru g a , U staw y o poborze 
nadzw yczajnej daniny  państw ow ej (Dz. U. R. P. 1922, 
n r. 1 poz. 1) podaje się do publicznej w iadom ości, 
że w czasie

od 24. stycznia do 11. lutego 1922 r. 
będą w yłożone w ra tu szu , b iu ro  n r  3, celem  p rze j­
rzen ia  p izez  p łatn ików  w godzinach urzędow ych t, j. 
od 9 do 1 i od 2 do 5-tej.

Księgi poboru daniny :
1. I  a — dla daniny, obliczonej na podstaw ie po­

datku  gruntow ego,
2. I  b — dla daniny , obliczonej na podstaw ie po ­

datku  budynkow ego,
3. I  c — dla daniny, obliczonej na  podstaw ie po ­

datku  procederow ego,
4. I  cW — dla daniny, obliczonej na podstaw ie po ­

datku  wyszynkow ego,
5. I  d — dla daniny, obliczonej na  podstaw ie p o ­

datku  od hand lu  dom okrążnego.
T erm in w płacenia p ierw szej ra ty  dan iny  p rz y ­

pada w czasie
od 5. lutego do 4. marca. 1922 r;

d ru g a  ra ta  w inna być w płacona w czasie 
od 5. marca do 15. ku ietnia 1922 r.

(art. 17, część druga, U stawy o poborze nadzw yczaj­
nej dan iny  p ań stw o w ej:)

Śm igiel, dn ia 24. stycznia 1922 r.
M agistrat :

M aron.

C z ę ś ć  n i e u r z ę d o w a ,
za którą władza nie bierze odpowiedzialności

Z Sejmu.
W arszaw a, 24. stycznia.

P rzed  p rzystąp ien iem  do o b rad  zab ra ł głos p. 
M arszałek.

,P. M arszałek : W dniu  przedw czorajszym
przen iósł się do w ieczności Papież B enedykt XV, 
głowa Kościoła K atolickiego. H isto rja  jego pon tyfi­
katu  na zawsze zw iązaną będzie z h is to rją  w ielkiej 
wojny, z h is to rją  odrodzen ia  Polski.

W ielki rozum  i silna wola zm arłego pozw oliły 
Mu przeprow adzić naw ę Kościoła przez czasy k a ta ­
s tro fy  europejsk ie j, n ie ty lko  bez szkody m oralnej, 
ale naw et z ogrom nem  podniesien iu  pow agi S tolicy 
A postolskiej.

N aród Polski trac i w zm arłym  praw dziw ego 
p rzy jaciela  i życzliwego opiekuna. Dość w spom nieć 
czułą opiekę, jaką zm arły  o taczał żo łn ierzy  Polaków , 
będących  w niew oli w łoskiej, lub odezwy do św iata 
w ojującego, zaklinające n aro d y  o zaw arcie pokoju, 
a przypom inające zawsze praw'a n aro d u  polskiego.

Nie zapom nim y zm arłem u przedew szystk iem  
czynnej opieki, jak ą  ro zciągnął nad narodem  pol­
skim  w czasie okupacji, p rzysy ła jąc  swego w izytatora 
i wzywając św iat cały do w spieran ia zrujnow anej 
i g łodującej Polski. Tysiące dzieci polskich zaw dzię­
czały tej akcji Ojca Św. u ra tow an ie  życia i zdrowia.

Nie zapom nim y wreszcie, że naw et w ostatn ich  
czasach, gdy polityka otoczenia Jego  okazyw ała pe­
wien b ra k  zrozum ienia dla po trzeb  narodu  naszego, 
a p rzez to  w yrządzała N arodow i P olsk iem u krzyw dę, 
w ystarczy ł apel osob isty  do zm arłego Papieża, aby 
krzyw dę tę  odw rócić.

W ielki Papież pozostan ie na zawsze w naszej 
wdzięcznej pam ięci.

Na znak żałoby zawieszam  posiedzenie na m inut 20. 
Po p rzerw ie odczytano  spis in terp e lac ji ; w śród  

nich jes t in terpe lacja  p. Ziem ięckiego do M inistra 
Spraw  W ew nętrznych w spraw ie działa lności t. zw.



defenzywy policyjna], interpelanci skarżą się, że 
organa policyjne drogą tajnych wywiadów badają 
co aię dzieje na zamkniętych posiedzeniach s tron­
nictw politycznych, działających legalnie, a skutkiem 
tych informacji bywa nieraz prowokacja.

Następnie poświęcił p. Marszałek gorące wspom­
nienie pamięci zmarłego w dniu 22 bm, posła ziemi 
Suwalskiej Adolfa. Izba wysłuchała tego przemówie­
nia stojąc.

Narodziny nowego państwa.
Data 16 stycznia głęboko zapisze się w historji 

narodu irlandzkiego jake dzieli narodzin Wolnego 
Państwa Irlandzkiego i początek nowej ery w życiu 
tak długo pokrzywdzonego narodu. W dniu tym 
prowizoryczny rząd irlandzki wydał proklamację 
obwieszczającą, że zgodnie z ratyfikowanym obu­
stronnie traktatem z W. Brytanją przejmuje obo­
wiązki i funkcje państwowe. Na zamku Dublińskim, 
który przez siedem wieków' był symbolem panowania 
Anglików nad Irlandją i przemocy, rozegrała się 
historyczna scena. Prezes gabinetu ii’landzkiego 
p. Michał Collins wręczył lordowi Fitz Alan, wice­
królowi Irlandji kopję traktatu z podpisami własnjmi 
i swych kolegów, poczem wicekról złożył mu i ga­
binetowi powinszowanie w imieniu królem i swojem 
i oświadczył, że odtąd rząd prowizoryczny wchodzi 
w posiadanie zamku i obejmuje rządy nad połud­
niową Irlandją prawowicie. P. Collins, którego je­
szcze kilka miesięcy temu ścigano z polecenia władcy 
tego zamku jako buntownika i rewolucjonistę, został 
panem zamku i kraju. Z uśmiechem szczęścia na 
twarzy przyjął salwę i powinszowania ze strony 
gwardji i żandarmerji angielskiej. Wkrótce armja 
brytyjska, licząca 60 tys. ludzi, opuści brzegi Zie­
lonej Wyspy, która oddycha całą piersią, wstępując 
w epokę wymarzonej wolności.

Ziściły się nareszcie gorące pragnienia patrjo- 
tyczriego narodu, ale rzeczywistość uszczknęła z nich 
niejedno, bo, jak wiadomo, trak tat irlandzko - angiel­
ski spotkał się z ostrą krytyką radykalniejszych 
żywiołów celtyckich. Jakoż w chwili, gdy zielony 
sztandar po raz pierwszy zawisł na wieżycy staro­
żytnego zamku, zabrakło wśród dygnitarzy najwięcej 
może zasłużonego męża i patrjoty p. de Valery, który 
złożył godność prezydenta Irlandji, gdy parlament 
irlandzki oświadczył się lub tylko większością 
siedmiu głosów — za ratyfikacją traktatu. De Valera 
znużony polityką wycofał się do życia prywatnego, 
chociaż nie wzbrania się podobno przed przyjęciem 
mandatu.

„Anglicy — jak pisze „Daily Chronicie", organ 
Lloyd George’a — składają dowód Irlandczykom, że 
zawarli zawieszenie broni i trakt nie tylko dlatego, 
by wybrnąć z trudnego swego położenia lecz z rze­
czywistego wstrętnego do datującego się od dawna 
krwawego konfliktu i pod wpływem pragnienia na­
wiązania przyjaznych stosunków. Zawarłszy pokój, 
Anglicy nie chcą, aby to był pokój połownicży i, skła­
dając w ręce rządu irlandzkiego ster, który nie bę­
dzie lekki, poczytując za swój obowiązek ułatwić mu 
zadanie i usunąć wszelkie niemożliwe do uniknienia 
tarcia".

Na widok chorągwi narodowej radość zapano­
wała w Dublinie i wzięła górę nad krytycyzmem, jaki 
wywołał traktat z Anglją. Z pewnością nikt nie ro ­
zumie lepiej uczuć narodu irlandzkiego od nas 
i wogóle tych narodów, które przez ciernie i głogi, 
przez potoki krwi ofiarnej i poświęcenie dobijały 
się swych praw.

Jako państwo niemal wolne Irlandja stanie się 
niewątpliwie w życiu imperjum brytyjskiego bardzo 
ważnym czynnikiem, który w koncercie dominjów 
nieraz zabierać będzie głos w sprawach polskich 
i zaważy na szali. Z tego musi zdać sobie sprawę 
poselstwo nasze w Londynie i ministerjum spraw 
zagranicznych w Warszawie a naród polski musi 
wyciągnąć rękę przyjaźnie do Irlandczyków, którzy 
nas zawsze rozumieli w czasach niedoli, współczuli 
z dziećmi wrzesińskiemi i śpiewali tradycyjnie pieśni 
o Kościuszce.

K R O N I K A ,
KALENDARZYK

Dziś: Jana Chryz.
Jutro : Walerego
W schód s ło ń ca : 8,20, zachód 6,52.
Długość dnia: 9,43. Przybyło 1,09.

KARDYNAŁ MERCIER. Pośród kandydatów na 
osierocony tron papieski wymieniany jest między 
innymi także arcybiskup z Malines, prymas Belgji, 
kardynał Mercier, poważany i czczony nie tylko przez 
cały naród belgijski, ale przez cały współczesny świat 
cwilizowany, jako wielki orędownik prawa i sprawie­
dliwości w pamiętnych latach 1914—1918, gdy ten 
wielki kapłan potrafił w niesłychanie ciężkich warun­
kach bronić honoru Belgji wobec brutalnego najeźdźcy.

W połowie listopada ub. r. delegacja polskiej 
młodzieży akademickiej, odwiedzając Belgję, miała 
szczęście być przyjętą przez kardynała na kilkomi- 
nutowem posłuchaniu. Wspaniała postać wielkiego 
Pasterza i gorącego patrjoty wywarła wtedy na na­
szą młodzież niezatarte wrażenie. Wysoki, o wyra­
zistych linjach twarzy, mądrych, głębokich i dobrych 
oczach, siwym, spadającym na czoło włosie, mimo 
podeszłego wieku bardzo ruchliwy, łagodnie uśmiech­
nięty, kardynał Mercier wyw'oluje niezapomniane wra- 
enie człowieka niezwykłego i prawdziwie wielkiego, 

ż rzytem jest bardzo prosty i skromny. Uderzyła nas

prostota, z jaką nas przyjął i z jąką do nas mówił
0 swych uczuciach dla Polski, jako też skromność 
jego otoczenia i siedziby. Istotnie, wielki Pasterz 
wielki patrjota, wielki człowiek.

DZIELNY KAPŁAN. Czterech u/brojonych i za­
maskowanych bandytów napadło na plebanję wr Sule­
jowie pod Piotrkowem. Dostawszy się przez sień 
bandyci zapukali do sypialni ks. kanonika Jackow­
skiego, a nie usłyszawszy wezwrania do wejścia, 
wywrdili drzwd. Na zapytanie ks. Jackowskiego czego 

;ehcą, odpowiedzieli: „Pieniędzy!". Wówczas napadnięty 
odpowiedział: „Bierzcie!" i zgasił lampę, stojącą 
przy łóżku. Następnie nie tracąc, pomimo sędziwego 
wieku przytomności, zmienił pozycję w łóżku
1 strzelił trzykrotnie do bandytów, którzy zbiegli 
dawszy 11 strzałów w stronę łóżka i szafki nocnej 
bez szkody dla ks. Jackowskiego. Na miejsce wy­
padku udał się komendant policji piotrkowskiej. 
Aresztowano dwóch podejrzanych osobników miej­
scowych.

„WYZWOLENIE" PRZECIW P. P. S. „Wy­
zwolenie" w' ostatnim numerze występuje przeciw 
Piastowcom i P. P. S. za ich opór przeciw' rychłemu 
rozwiązaniu Sejmu. Zwłaszcza ostro atakuje P. P. S. :

„Ktoby poznał dziś socjalistów !
Czerwoni towarzysze też przyrośli do krzeseł, 

razem z piastowcami.
Tak, socjaliści dzisiejsi, socjaliści przywódcy 

to nie ci płomienni bojownicy o wolność z 1905, 
z 1914 1918 roku. To stare próchna deklamujące
jeszcze przez sen stare rewolucyjne piosenki, ale 
idące ręka w rękę z piastopaskam i; to wygodni 
oportuniści, to znudzeni i zgnuśaieli weterani, których 
miejsce w przytułku-dla starców.

Gdyby słyszeli młodzi towarzyszy swoich przy­
wódców Daszyńskich i Barlickich z gorliwością, go­
dną lepszej sprawy, dowodzących konieczności 
utrzymania tego Sejmu — to wyrzekliby sie nazwy 
socjalistów, zbieleliby (?) ze zdumienia, ztzernieli (?!) 
z rozpaczy.

Ale na konwencie Seujorów Daszyński nie dekla­
mował przed tłumem. W „Robotniku" ukazało się 
tylko wstydliwe sprawozdanie z konwentu Senjorów. 
„Robotnik" będzie pisał dużemi literami : „Żądamy 
rozwiązania Sejmu", jak p i s a ł : „Precz z Senatem !“

PODATEK OD SPIRYTUSU. Biuro Prasowe Min 
Skarbu komunikuje: Od kilkunastu dni krążą nieu­
zasadnione pogłoski, jakoby Min. Skarbu zamierzało 
zniżyć akcyzę od spirytusu, skutkiem czego daje się 
zauważyć zrozumiała stagnacja w handlu spirytual- 
jami. Min. Skarbu wyjaśnia, iż na razie nie ma wcale 
zamiaru zniżyć akcyzy od spirytusu. Gdyby w przy­
szłości Min. Skarbu ze względu na konjunkturę han­
dlową ząmiar faki powzięło w takim razie o zamia­
rze swoim umieści ćonajmniej na miesiąc naprzód 
komunikat w pismach codziennych.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ KOLEI ŻEL. Minister­
stwo Kolei Żelaznych komunikuje, że z dniem 1 lu­
tego koleje polskie przywracają całkowitą odpowie­
dzialność w razie zaginięcia, braku, lub uszkodzenia 
przesyłek towarowych.

HOJNY ZAPIS. Zmarł w Czernioweach w Ru- 
munji znany okulista dr. Antoni Świerzcha. Cały 
swój majątek, wynoszący około 600,000 lei rum uń­
skich, t. j. około 18 miljonów marek polskich zmar­
ły zapisał po wygaśnięciu dożywocia najbliższej ro ­
dziny Uniwersytetowi Jagiellońskiemu z poleceniem, 
aby uniwersytet wybudował dom akademicki dla 
słuchaczy wydziału medycznego wyznania rzymsko­
katolickiego.

POLSKA A FRANCJA. W sobotę po południu 
poseł francuski p. de Panafieu złożył wizytę p. Mi­
nistrowi Spraw Zagranicznych, zawiadamiając ofic­
jalnie Rząd Polski o ukonstytuowaniu się nowego 
gabinetu we Francji. Jednocześnie p. de Panafieu 
z polecenia p. Prezydenta Poincare zapewnił Rząd 
Polski, że polityka zagraniczna Francji pod nowem 
kierownictwem w dalszym ciągu opierać się będzie 
na tych samych zasadach có i dawniej, usiłując dla 
konsolidacji pokoju i pomyślności państw utrzymać 
i jeszcze bardziej zacieśnić więzy, łączące narody, 
które przelewały krew dla tej samej wielkiej sprawy.

ŻAŁOBA W PAŃSTWIE WŁOSKIEM. Z powodu 
śmierci Ojca Św. ogłoszono w całem Państwie Włos­
kiem żałobę. Na gmachach wszystkich ministerstw 
i budynkach publicznych zawieszono chorągwie. Na 
rozkaz policji zamknięto teatry i kinematografy oraz 
odwołano koncerty i bale.

Przystępujmy do Cowarzystwa 
Obrony Kresów Zachodnich!
Pogrzeb Ojca świętego.

Rzym, 25. 1. Pogrzeb zuuriego papieża odbędzie 
się w nadchodzącą średę.
Conclave.

Rzym, 25. 1. Conclave, wyznaczone na dzień 
2 lutego zostało odroczone z powodu choroby kilku 
kardynałów.

Według doniesień pism włoskich w conclave nie 
wezmą udziałów' kardynałowie Frisco, Accoverde, 
Cavalcanti oraz Begin.
K ardynał Mercier.

Paryż, 25. 1. Dzienniki paryskie donoszą z Rzymu, 
że według opinji kół watykańskich, z pośród kandy­
datów na Papieża posiada najwięcej szans kardynał 
Mercier, znany chlubnie ze swego nieustraszonego, 
męskiego stanowiska -wobec okupantów niemieckich 
oraz ze swych gorących sympatji dla Polski.
Z Sejmu pruskiego.

Berlin, 24. 1. Sejm pruski postanowił dzisiaj 
268 głosami przeciw 15 głosom niezależnych komu­
nistów oddać w ręce władz posła komunistycznego 
Eberleina, oskarżonego o zdradę stanu i zbrodnię 
podpalenia. Sejm zgodził się również na natych­
miastowe aresztowanie posła.
S tra jk  kolejowy w Saksonji.

Drezno, 25. 1. Prasa drezdeńska wyraża się, 
wbrew doniesieniom Biura Wolffa o zażegnaniu 
strajku kolejowego, bardzo pesymistycznie o sytu­
acji. Tysiące robotników strajkują. Przesyłki 
pocztowe nie mogą być dostarczane z powodu 
nieregularnego ruchu kolejowego, a niektóry urzędy 
pocztowe nie przyjmują z tego powodu wcale prze­
syłek. W Kamienicy ( Chemnitz ) przyłączyli się ro ­
botnicy do strajku wszystkimi głosami przeciw 100. 
W Lipsku oświadczyli się robotnicy w zakładach 
kolejowych większością głosów za strajkiem. 
A m eryka nie uzna  sowjetów.

Londyn, 25. 1. (Pat-Havas.) Do „Tinms’ów“ do­
noszą z Waszyngtonu, że j.esł nieprawdopodobnem, 
aby Stany Zjednoczone miały zgodzić się na wzięcie 
udziału w konferencji genueńskiej. Rząd Sanów Zje­
dnoczonych jest w dalszym ciągu przeciwny jakie­
mukolwiek uznaniu sowietów.

Za nadesłane nam życzenia w dzień ślubu 
naszego składamy wszystkim serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ !“

Kazimierz i Gertruda 
Zielińscy

Kościan - omigiel w styczniu 1922 r.

Kto ma na sprzedaż
dobry kocioł do uraczkarni

mech się zgłosi w Adm inistracji O rędownika.

Zarząd lasów majętności 
Gościeszynshiej

zawiadamia, że m a ca. 400 m. p. 
wydobytego z łąk na sprzedaż.

drzewa opałowego,
Zarządca lasów,

Eleganfer
Kioderwagen
mit Gummibereifung

stelit zum Verkauf.

Bieg: wózek 
dziecinny

na gumow kółkach
jest do sprzedania.

Śmigiel, ulica Lipowa 4.

D nia 24. b. m. zm arł nagle na ttder serca nasz 

najdroższy ojciec

Franciszek Kunc
mistrz kuśnierski

w 68 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27. b. m. o godz. 9.

W  ciężkim sm utku  córka, zięć wnuczki.
Śmigiel, dnia 26. 1. 1922.

Uliczka, nr.

Kajlalisze Smiete 
Bpomniizne m i m

poleca :

St. Kotecki
Drog. Poznańska 

Śmigiel — Wielichowo

D  O  M 
M U R O W A N Y  

z ogródkiem
zaraz do sprzedania
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